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miiim. W  dziale" „Nadesłane* 40 grfiązjfcza m ilim etr. v  b lim o sz u k u - 
jących p racy  20°/0 zftiżki. P rzy  p ^w l^zan m . "Udziela s'rę 'W b itą  
Rękopisów niezam c^iunyG '-".R edakcja nie %wraCa* 1 - <5^ł«szełłia''drzyj! 
m uje się- do godziny: ■ i-tej" pike.1 .połudy..': w V dn^.-$$daiK *. nutrfeęii

IHIr.-v. 1. W ą g r o w i e c , ,  n i e d z i e l a  , d r y a  1 s t y c z n i a  i ą a ś . Rak viii

Bilans noworoczny
Rtik Pański 1932, a źąrazem 4-ty 

rok .'katastrefy gospodarczej- kończy 
się; Stajemy roto*-.wobec. zagadki 
Roku Nowego.; Umęcżóne dus^e 
ludzkie przewlekłym kryzysem z u- 
tęśknieniem oczekują lepszych cża-. 
sów;- Czy nadchodzący rok przyniesie 
ulgę ? — otó kapitalne zagadnienie, 
cisnące się na: usta • • ..

Na progu'Nowego Kuku spróbuj­
my podsumować otitychcząsowe rey; 
zultaty wysiłków' Europy ;i Amenykł- 
w sprawie ..zwalczenia fzastoju ;;go-_ 
spodarczegó-i. wynikającego z nfego': 
bezrobocia. Otrzymany bilans będzie 
nieświetny. Oto - Niemcy, przysło­
wiowe państwo ład, .i 1 ;;j ■'/' " Bóżef 
przekazują na • pi zd  y!ye," u.j-to<fgóf 
roku saldo w postaci 1-0 rńlłj. b£ż-‘ 
robotnych, Rozdarcie narodu na <ia-; 
raiętnie zwalczające się óboży po£t., 
ogólną nędzę i stagnację . życia go- ' 
spodarczego. • * • ^

Bogata, demokratyczna Ameryką 
nie zdobyła się dotychczas nawet; na 
państwową opiekę społeczną dla 

■swych wielomiljonowych zgłodniałych 
rzhąz bezrobotnych.

ZTnJn̂ a z oszczędności i zasobna 
w złoto im m cja nie ma z czego za­
płacić g ra n io w e j raty Ameryce. 

* i w jakien
się państw ie Czy to w dumnfm Al- 
biome, czy faszystowskich Włoszech,

“ /spo tykam y  się z panującą 
nędzą uaiszerszych warstw społecz- 

* f  T « r ^ ę r CLZHcJ cr5, srbzy położenia

: f  ^ w ia ta r^ ń S ) .
'• rhb£ą fnąleźć rcp^do-
i : ■.P f ^ f » * ę : f . f .

" N o w y  Jor-k , 3li 12. W ‘zwią!- 
zku z afęrą , Kreugera aresztowały 

• władze, nowojorskie 8-niiu dyrekto-: 
rów filji. koącernu kr e u g Pro w śk-i e g o 
w Amefyce, pod zarzutem oszifkań;- 
czych ’ manipulacyj. Przeciwko dy­
rektorowi tym wniesiona została-skar- 
ga o zwrot 250 miljonśw; dolarów,

Areszt, ośnhiu dyrektorów:
koń ce! m ik r e:u g era vyj N owym Jor Hu
; N a d iU ż y b ia  i d ą  yv s e t k i  mfijonlpw d o l a r ó w

które]! wpraw Ile wypłaeou e* zostały 
przei'nich, jako dy widenda.:! ’ Dałęj 
oskarżę o i udzielić m ilą .wyją^nien ,có 
do baln dalszych 100-,-mUjąhów dy-- 

; I.aróf/," które niepra wi|fe. wypłacońb" 
.przy "żawieranfi oszukąńęzyrhj.tjignr.!

m—■.

Obóz narodowy
Prasa • endecka roi, się."od:zarzn- 

. tów pod; adi!ę$ęn)" kół'.:profządówyh 
ża.rzekomą ustępliwość wotiec‘Niem- 
ców f za;; 'żayti ód by wari ie żywotnych 
interćsójw: narodawyfcli: na zife.rmaćh 

•-zachodnich* i-Iprięgo.. w łócznie;zdańia 
są" Niemcy,... IKórespondent warszaw- 
ski „VośslSćhe..' Zeltóng“' pisze.;

' „Plłsuibl^ TlU.dźie jego .siedzą 
mocno w diddje;,hale' poljtyka, którą 
prowadzą, zbliża się coraz bardziej 
do linji ich dawnych przeciwników,, 
demokratów narodowych. Odnosi 
się to szczególnie do działalności 
młodych pułkowników. Na rod o 

’* ■ ■ ■ totityka ministra ispra.w

rewnętrznycnPff&r*t ek7<*pTjest , 
W iko w swych próbach uzasadnie­
nia gdzieniegdzie trochę wolnoś­
ciowym sposobem myślenia z za 
\nia piłsudczyków. W praktyce 
Jst ona wobec Ukraińców i Bia- 

\  iflusinóW jakoteż yitąbep Niemców 
i^zicfpi^ach; zac.h^ńfchj wcale 

• '^aclohal^fyczn^ niżby

był^ h  do pomyślenia pod ‘kimś 
ii- -iW Romana Dmowskiego.
A polityka zagraniczną pik. Becika,

. którą poprzez wszystkie przesżl^.ody •" 
przepfwadziła wyrównanie i' sto- 
sunkówz Rosją sowiecką, aby ze-" 
środlcMać się w całości na' od- 
parcie,roszczeń niemieckich, godzi 
się całkowicie ze wskazaniami de­
mokratyczne - narodowemi".
Nie - bardzo więc powyższe uwagi 

„Yossiscjfe Zeitung" zgadzają się 
z tero, co (lisze np. „Kurjer Poznański". 
Najci(Sk|\taze zaś, że artykułem 

Vossisch-:l Zeitung" zainteresował 
i^Sta.^ląw Stroński, któremu

AwfTzTęod 
Okazuje^
poi nav 
niesłuszi 
narodowi 
którzy d| 
rzeęz, ź(

".zaś i’

kr f z y * Ą ś n iM t  s{ł^,:j p ^ ; j Uż'.mo-' • 
caiistweh,. mygącem .rsię p^h łub ić  
znakomicie wys^jkojp.pą. i JząppaiyZC)Ba 
ar<ĘM. Wlhyrn;.Rządem, u'ńo.rracwa*-' 
nen;^ stpspnkarńf ̂ ąw no-ekońpm fiS-’
nyrąi 'i ć’o: n aj waż n i ej szeóicpjra z pp-' 
tężńiei v rozwijającym ' jtfę zmysłem 
państwowy rh :WŚćód szerokich warstw: 
ludności-.i -..cennym ; •Atójoczniem; 
P.(4egająfcXjrf nie h#u Ićrż.fjcąctWię o-Oj.
ćf^żnie,,Ićcz. na ztiefcydAV' int-i. ‘ mę- . 
skiem stąwidftiu- c^oła 4.łp la^yiaMu: 
ś}% za barV żi nas%-'słatrp:- '••ż’ną-:L 
.szemi; w a. darń i na.rodoxyemi..:"..; .
>• 'W a rto ic i-^ e  .i-óz.r-igęa ,'z bógatlj:- 
skarbnicy-;dusży ' polskiej i ■ - dew-k 
szystkiem*Ob.^.polityc%hyv Soęy- od‘ ‘ 
przywro-tii majowego", Y ^atód-:
pstątnich-; wyborów ‘ b i ę z a »  fośy. 
P ^ j tw a  pełną. odpćkOeTiziąlność. 

.Bezpartyjny. B ^ ^ s ę p ł p r ą ć y  ?'Rzą-.: . 
4<sm -r/itrzeba tó^ódwjedz.iąć jasno •
i zdecydaiy^jnfę '•*— -jeśt dziś w Pań-. • 
stwfe jedypa: --sKupłonąji" zorganizo­
waną siłąy żdojrtą do płąno.wegodzia- 
łanja. J tylko 'dzięki fej^zpjgani-zp- 
wajtej sileć.-Hj.' którą stwoTzyŁ-w ńaj- 
odporyierfiTiejśzej chwili opatrznościo- 
•wy, mąż. Marszałek P i l s d d s k i - mo- 
żej»y Skutecznie borykać, się z szale- 
ją lrm  -kryzysem i uńikijąć tych cio- 
só’/, jakie otrzymują narody i pań- 
st--,-^ potężne, lecz rozbite wewnę-
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Obwieszczeni'
Ustawą z dnia 3 czerwca « !924 r

0 poczcie, telegrafie i telet ' « j e
U. R. P- z 1924 r Nr. 5&M 0Z> 584
1 z 1931 r. Nr. 12 poz. 5 / j l wszelkie
z a k ła d a n i '1 ' UoYzystanif* u rz ą d z e ń  
i, di- ' '  ■ f"' n h i i Sl | f0 i
t zi, v  h j st wylą znU MZdhttZ' żonę 
Państwu. Prawo zaś jSorzystama z 
urządzeń radiofoniczny^ jak0 wkra­
czające w dziedzinę wyłączności pań­
stwowej, z a s trz e ^ f^ j wyżej podaną 
ustawą, może nabyte tylko w
drodze zezwoleń, których w myśl 
rozporządzenie^ Ministra Przemyślu 
i Handlu z >Qnia 10-jgo października 
1924 r. (Dz f  U. R. P. Nr. 59 poz. 
915) i z jlnia 31 lipca 1926 r. (Dz.
U. R. P- Nr. 87, poz. 483) udzielają 
miejscowi, urzędy pocztowo-telegra- 
ficzne. j

Każdy radjoodbiornik, zatem lam­
powy 1/tib też kryształowy (detekt >r) 
należy' zgłosić przed instalacją w naj­
bliższym Urzędzie Poczto wo-Telegra- 
fićznym celem rejestracji i otrzyma­
nia upoważnienia na posiadanie ta­
kiego radjoodbiornika. Zwraca się 
pozatem uwagę, że odstępowanie od­
biorników czy to w drodze sprzeda­
ży, czy w drodze darowizny osobom 
nie posiadającym upoważnienia — 
jest karalne.

Posiadanie radjoodbiornika bez 
upoważnienia karane jest na podsta­
wie artykułu 28 wyżej wymienionej 
ustawy aresztem do 3-ch miesięcy 
i grzywną do 3000 złotych lub jedną 
z tych kar. Równocześnie z karą 
można orzec konfiskatę aparatu na 
rzecz Państwa. Do orzekania wła­
ściwe są władze administracji ogólnej.

Za małoletnich odpowiadają ich 
rodzice względnie opiekunowie.

Przypominając powyższe przepi­
sy, wzywam wszystkich posiadaczy 
radjoodbiortiików, którzy dotychczas 
nie uczynili zadość wymaganiom pra­
wa, aby zgłosili zarejestrowanie swych 
aparatów natychmiast.

Niezależne od dotychczasowych 
stałych dorywczych rewizyj nasPwują 
ścisłe kontrole na całym obf-Mrze 
Województwa Poznańskiego. Winni 
niezarejestrewania jygych rąjjjigoęł-

l i  listów
istow  i l u

Jak nas informują, dotycLso . 
oprocentowanie, które wyrnfró ^ 
proc. resp. 9 proc., został* to011 
dekretu Pana Prezydenta oraz\vYPJVI # v 
łą Sejmu i Senatu z dniem 2,$}^< 
nia 1933 r. zniżone na 4 proc. w sto­
sunku rocznym. Zaległe raty pół­
roczne o ile chodzi o większe sumy, 
dolicza wspomniana instytucja do 
sumy dłużniczej, która sit w' t$o 
sposób równolegle ze sumą z amor­
tyzuje Przy mniejszych zaległościach 
winien zalegający z opłat&mi udać 
się do wspomnianej instytucji, która 
przychodzi rolnictwu m ckliwie na 
rękę. To samo dotyczy instytucji 
kredytów długoterminowych, jak 
Banku Rolnego i Banku gospodar­
stwa Krajowego, które również, ob­
niżyły oprocentowanie na 4 procent 
z dniem 1 stycznia 1933 r. w. stosun­

ku rocznym.
Nadmienia się jednakowoż, że ra­

ty grudniowe winny być zapłacone 
,w dotychczasowej wysokości.

Wspomniane uchwały przeszły 
tak w Sejmie jak i Senacie, jak już 
prasa informowała głosami BBWR, 
podczas gdy Stronnictwo Narodowe 
oświadczyło się przeciw, widocznie 
było im z tym Wysokiem oprocento­
waniem dobrze.

Akcja powyższa wynikła na sku­
tek energicznej postawy „Tygodnia 
Rolniczego", który postawił wówczas 
konkretne postulaty i które Komitet 
Rolniczy, obradujący przy Minister­
stwie Rolnictwa w zupełności poparł.

Należy się spodziewać, że dalsza 
fala obniżki procentów nadejdzie w 
najkrótszym czasie.

J e sz cz e  jedno zasądzenie  
„działacza" z pod znaku b. O. W. P.

R o g o ź n  o. Pod przewodn\etwem 
sędziego dr. Miśko odbyła sięw tut. 
sądzie grodzkim rozprawa karna 
przeciwko Romanowi KMczaWi z 
Poznania (ul. Mickiewicza 26) kara­
nemu już administracyjne za zł kłó­
cenie spokoju publicznej grzywną 
50 zł, który w przemówieniu swojem 
na zjaździe b. OWP w Rpgoźóie w 
dniu 4 września ubr. puMfczoANe roz­
powszechniał fałszywe wiadomości, 
mogące wywołać niepokij publiczny

oraz użył znieważających wyrażeń 
pod adresem Rządu. W charakte­
rze świadków zeznawali: komendant 
miejsc. P. P. p. Kryński, post. p. 
Piotrkowski oraz p. Witkowski, któ­
rzy winę oskarżonego potwierdzili. 
Sąd po naradzie ogłosił wyrok ska­
zujący osk. Kończala za występek z 
art. 170 i 127 k. k. na 3 tygodnie 
więzienia i grzywnę w kwocie 15 zł 

ponoszenie kosztów postępo­
wania.

H Wszystkim naszym Szanownym j| 
Ją Abonentom, Czytelnikom, Sym- (g- 
|j  patykom oraz Współpracowni- j| 
1  kom życzy &

1 „Dosiego Roku”! 1ig-
|  Wydawnictwo i
"31 I tę-

fcoł. A fry
łudniowo - 
inowił na 
iu w Pre- 

złota.

?go igno- 
)w, skut- 
Dlacówka 
Icbwianie

ji°“
r - łc  z ,
iwódzkiego

Ceny orjentacyjne za świnie 
bekonowe

za czas od 23 do 30 grudnia
Komisja notowania cen przy Po­

morskiej Izbie Rolniczej podaje nastę­
pujące ceny orjentacyjne za świnie 
bekonowe loco stacja załadowania, 
obliczone na podstawie ostatniego 
notowania za bekony w Anglji, z u- 
względnieniem kosztów przerobu, 
handlowych, transp^yj^jP^-p

__ iy o wadze od 3  
do 95 kg zł 72—76 za 100 kg żyyej 
wagi.

Za świnie II klasy o wadze od 
80—85 kg oraz o wadze od 9/ do 
100 kg zł 66—70 za 100 kg żywej 
wagi.

Uwaga: Ś w inie bekonow e, są to 
świnie białe, pełnom ięsne, n ie zanadto 
przetłuszczone i nie Uszkodzone.

Cena odnosi się do zwierząt nie 
napasionych. — Za świnie dostar­
czone bezpośrednio do bekoniarni 
ceny orjentacyjne są o 5 proc. wyż­
sze. Tendencja rynkowa : Z powodu 
świąt sezonowa zniżka.

Z Izby Rzemieślniczej
w Bydgoszczy

Rozporządzeniem Ministra Skarub 
z 13. 4. 32 Dz. U. Nr. 41 poz. 412 
księgi handlowe prowadzone według 
zasad uproszczonej księgowości po­
siadają moc dowodową ksiąg han­
dlowych i uprawniają do korzystania 
ze zniżonych stawek podatkowych.

Rzemieślnicy chcący korzystać z 
powyższego rozporządzenia winni 
zaprowadzać uproszczone księgi z 
rozpoczęciem nowego okresu podat­
kowego tj. z dniem 1 stycznia 1933 
r., przytem księga towarów wzglę­
dnie konto produkcji podlega za­
świadczeniu przez władze podatkowe, 
lub organa samorządu gospodarczego 
tj. Izby Przem. Handl. i Izby Rze­
mieślniczej.

Warsztatem Rzemieślniczym za­
prowadzającym uprosztzone księgi 
w myśl powyższego rozporządzenia, 
na żądanie zaświadczeń ksiąg, doko­
nywać będzie Izba Rzemieślnicza.

li LI

Ogłoszenie w sprawie ujednostajnio­
nych taks egzaminacyjnych dla egza­
minów mistrzowskich i czeladniczych

Po myśli zarządzenia Ministerstwa 
Przemysłu i Handlu z dnia 16 czerwca 
•1932 r. N. P. A. IV. 19141 ustalają­
cego jednolite taksy egzaminacyjne na 
całym obszarze Rzeczypospolitej, o- 
głasza Izba Rzemieślnicza w Bydgo­
szczy począwszy od dnia 1 stycznia 
1033 r. następujące taksy egzamina­
cyjne :

1) Za egzamin czeladniczy wynosi 
taksa egzamin a, x ji;. »7,50, a nadto 
tytułem zwrotu porta i druków zł 15, 
łącznie zł 32,50.

2) Za egzamin mistrzowski wynosi 
taksa egzaminacyjna zł 65, a nadto 
tytułem zwrotu porta i druków zł 25, 
łącznie zł 90.

Wszytskie opłaty z tytułu egza­
minów i należności za druki i ma- 
terjały winny być wnoszone jedynip-z' - 
i wyłącznie do Kasy Bydgoskiej 
Izby Rzemieślniczej, a prz/et&dni- 
czący komisyj egzaminacyjnych nie 
mają prawa przyjmowania opłat pod 

^JH~k,ąj^wiek postacią., f Tak samo > 
n ie^ o lń o  'podfznś, lub bezpośrednio 
po egzaminach czeladniczych pobie­
rać jakichkolwiek opłat na cele ce­
chu jak naprz. wypisowe uczniów 
lub opłatę za książeczkę związkową 
a obowiązkowe opłaty tego rodzaju 
należy uiszczać bezpośrednio w da­
nym cechu. Udział przewodniczące­
go i członków komisji egzaminacyj­
nej w przyjęciach urządzanych przez 
kandydatów z okazji egzaminu jest 
wzbroniony.

Przewodniczący i członkowie ko­
misyj egzaminacyjnych pobierają wy- 
mgrodzenie za udział w komisjach 
egzaminacyjnych według stawek usta­
lonych wyżej, wymienionem zarzą­
dzeniem Ministerstwa Przemysfiu 
i Handlu.
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słuchać, lub
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łozhukau 'wody

Jztucznę Ąryta, 
fputokoĄ Vóry Łynie ^Htaraiaym

Tak pisał w dzienniku swym Her­
man Zeberliew dwa dni po aresztowaniu 
jego siostry. Shwa te były najistotniej­
szym wyrazem jego filozofji życiowej. 
Najgorsi wrogowie tego przewrotnego 
człowieka nie nngliby mu odmówić 
pewnych literackich zdolności i pewnych 
ciekawych koncepcyj oryginalnych przez 
ich nieraoralność, czy też amoralność.

Zapijał swoją myli i odłożył zeszyt 
we właściwe miejsce, pod odpoWiedniem 
zamknięciem. Pogardluem spojrzeniem 
obrzucił spory stos listów, na które już 
właśnie odpisał. Wszyscy jego znajomi 
pośpieszyli z wyrazami współczucia, u- 
bólewauia, lib pociechy z powodu nie­
zwykłego kfotu jego siostry;

Co korni wiadomo, ile kosztowała 
go ta jej fairtazn! Więcej może koszto- 

j Whłoby - go, gły^y Wera pozostała przy 
nim nadal, de o takiej ewentualności 
nie chciał naw1; pomyśleć.

Poszedł do swego pokoju, by się 
przebrać. ChoiVrok siostry zaszacho­
wał poważnie przyszłość, czuł po­
niekąd ulgę, gdyWmieczność usunięcia 
jej z drogi prżesta istnieć. -Niewątpli­
wie Wera napiszVestament w wiązie 
uiu. W tym nap<A0 celu. wzywała d« 
siebie swego doiĄ prawnego, Cassr 
mana. " Stan uczi3 Aberliewa zbiłby t 
tropu przeciętnej psy-poioga, bo tera; 
niedoszły zabójca nie do sióstr; 

idnego żalu. Jlnej Bieczy pragnsł

szczerze jej pieniędzy, i do tej pory 
nie zrzekł się nadziei ich zdobycia. Ale 
środki po temu trzeba wybrać z nad­
zwyczajną p.zebiegłością. Z myślą o 
tych planach taprosił na kolację Marcina 
Hubbarda nazjjutn po nadzwyczajnym 
postępku Werry.

„Bolssombe jes; durniem*, mówił, 
rozmawiając sam za sobą swoim zwy- 
ezajem, podczas gly ubierał się sam, 
bez pomocy lokaja, ,że sprzedał gazetę 
temu świńtuebowi".

„Ten świntuch", to był oczywiście 
King Kerry, przeciwlo któremu dziwny 
ów człowiek skierovał całą moc swej 
nieubłagane; nienawści. Ciekaw był, 
co za użytek uczyni Kerry z tej nowej 
zabawki. Była to bnó, która łatwo da­
łaby się zastosować co pogłębienia Her­
mana. Nie poraź pierwszy „Król Lon­
dynu" występował z nim do walki za 
pośridnictwem dzienników. Zeberliew 
skończył się właśnie ubierać, gdy zapu­
kano dyskretnie do drzwi.

— Jakiś człowiek chce się widzieć 
z Jagnie Panem, — powiedział lokaj, 
stając w progu.

za człowiek ?
Lokaj był zakłopotany. Sam nie

wiedział, Jak opisać gościa. — Dość 
biednie ubr»ny... cudzoziemiec, — po­
wiedział.

\ \
(Ciąg dalszy nastąpi).
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KRONIKA
K A L E N D A R Z Y K

Niedziela, 1 stycznia. O br zez Pań. N. R 1933 
W schód słońca g. 7,45. Zachód g. 15,34 
W schód księżyca g. 10,50. Zachód g. 22,25 
Poniedziałek, 2 stycznia. Im . Jezus. Mak. 
W schód słońca g. 7,45. Zachód g. 15,35 
W schód księżyca g. 11,01. Zachód g. 23,39

W sprawie wyłączności nazwy 
„ P o l i c j a " .  W Dzienniku Ustaw
R. P. nr. 92 poz. 792 ogłoszone zo­
stało rozporządzenie Rady Ministrów 
z dnia 17 października 1932 r. o wy­
łączności nazwy „Policja" z mocą 
obowiązującą od dnia 27 październi­
ka ubr.

Zgodjpie z § 1 powołanego roz­
porządzenia o organach, używające 
nazwę „Policja" i „policyjny", w któ­
rym w myśl art. 2 rozporządzenia 
Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 
6 marca 1928 o Policji Państwowej 
nazwa ta nie przysługuje, mają u- 
żywać nazwy „Straż". Rozporzą­
dzenie nie podaje formy brzmienia 
przymiotnikowego, rozumie się jed­
nak samo przez się, że brzmienie 
przymiotnikowe nie może w żadnym 
razie naruszać wyłączności określe­
nia „policyjny".

Wobec tego, że odtąd jedynie 
Policja Państwowa, zorganizowana 
na podstawie rozporządzenia z dnia 
6 marca 1928 r., ma prawo do naz­
wy „Policja" i „policyjny" wszystkie 
inne organa, urzędy i instytucje win­
ny niezwłocznie za-i - 'b ić  określeń 
„Policja" i „policyj r, “ usuwając je 
ze szyldów, oznak, druków pieczę­
ci i t. p.

W ągrow iec
Obwieszczenie o opłatach od o- 

gierów, nieposiadających świadectw 
uznania. Magistrat miasta Wągrow­
ca podaje do wiadomości, że na pod­
stawie ustawy z dnia 23 marca 1929 
r. o opłatach od ogierów, nieposia­
dających świadectw uznania (Dz. U.
R. P. Nr. 24, poz. 247) oraz ustawy 
z dnia 21 marca 1931 r. o zmianie 
"niektórych przepisów ustawy z dnia 
23 marca 1929 r. o opłatach od o- 
gierów, nieposiadających świadectw 
uznania (Dz. U. R. P. Nr. 39, poz. 
339), będzie pobierana w roku 1933 
opłata na rzecz państwa od ogierów, 
nieposiadających świadectw uznania 
(licencji). Opłata wynosi 50 zł od 
ogiera. Od powyższej opłaty wol­
ne są:

1. ogiery, które nie ukończyły
3-ch lat, licząc od dnia 1 stycznia 
tego roku, w którym się koń uro­
dził.

2. ogiery, które przed dniem 1 
stycznia 1933 r. ukończyły 15 lat.

3. niżej wymienione ogiery, któ­
re nie później niż w dniu 1 lutego 
1933 r.:

Buta niemiecka nie zna granic
N iem ieck i n a u cz y c ie l p . D u j sk atow ał p o lsk ie  d z ieck o

W depresji ździwienia dowiedzia­
łem się od czynników miarodajnych 
o następującym wypadku, mającym 
miejsce przed dwoma tygodniami.

Oto dzieci poróżniły się między 
sobą, tak, że dziecko niemieckie u- 
derzyło polskie Wandę Niespodzianą, 
która w obronie miała rzekomo u- 
derzyć napastującą.

Niebawem niemiecki naucz. p. 
Duj, w czasie nauki, wziąwszy ową 
dziewczynkę udał się do szkoły 
polskiej, gdzie wywołał wspomnianą 
Wandę N. wraz z nauczycielką na 
korytarz. Tam uderzył polskie 
dziecko silnie w twarz.

Dziwi mnie bardzo, że mimo 
okólników wzbraniających bicia dzieci, 
śmie taka germańska „pazura" unie- 
szczęśliwiać polskie dziecko w czasie 
nauki, które do dziś cierpi ból głowy.

Zapytuję się kompetentnych władz 
szkolnych, czy wolno butnemu Niem­
cowi uderzać polskie dziecko, i rzą­

dzić w ten sposób, że szkole ewang. 
^przydzielił 20 ctr. węgli więcej, jak 
szkole katolickiej.

Gmina nasza posiada dwie szkoły 
katolicką i ewangelicką, do których 
uczęszcza od 70—80 dzieci. Czy nie 
byłoby wskazanem, ażeby wszystkie 
dzieci uczył nauczyciel Polak, a but­
nego niemiaszka posłać do Yaterlan- 
du ? Dzieci z jego szkoły nie umieją 
nawet oddać szacunku starszym oby­
wałem — taki to jest wychowawca 
młodzieży.

Chcąc dowiedzieć się bliższych 
szczegółów, wysyłam podobne pismo 
do miejsc, władz szkolnych, Kurator- 
jum i Min. Spraw Religijnych — Wy­
dział dla Szkół Powszechnych, by 
raczyły zakazać podobne wybryki 
germańskie, zarazem pouczyć wroga 
Polski o przepisach prawnych, w o- 
kólnikach publicznie ogłoszonych. 
Przewodniczący Rady Szkolnej Sarbia 

Józef Niespodziany.

25-letni wino. Ewert 
chciał zosta

Aby zrobić w Nowejwsi w pow. 
wągrowieckim sensację, sfingował 
Wincenty Ewertowski napad na za­
grodę swego ojca. Wyciął sobie w 
kapeluszu dziurę nożyczkami i spa­
cerując po wiosce opowiadał, że do 
gospodarstwa jego ojca zakradli się 
złodzieje, których on spłoszył, a któ­
rzy ostrzeliwując się podziurawili mu

'•r.IW..Va.jar UgiW! .. U

owsM z Długiejwsi
ć bohaterem

kapelusz  ̂ Jeden pocisk nawet ze- 
ślizgnąSię po szpince od szelek, nie 
czyniąc hiu szkody.

Uwiadomiona o tem policja prze­
prowadziła dochodzenia i skonstato­
wała głupi żart Ewertowskiego. Za 
wprowadzenie w błąd policji nie mi­
nie go tira.

A p o  prób ie pc
W drugie święto Bożego Naro­

dzenia doszło podczas próby teatral­
nej Straży Pożarnej w Morakowie 
do gwałtownej sprzeczki pomiędzy 
amatorami Czesławem Wielebskim, 
lat 19, a Mieczysławem Skoczylasem, 
lat 18, z Morakowa (pow. wągro- 
wiecki). Podczas bójki padł niespo­
dziewanie strzał rewolwerowy, przy-

5 lała
czem ku 
wą łopat 
wieziono 
wego za1 
ny, bowi 
czy Wiel 
ciwnika 
padł z 
padkowo

s ie  krew...
ugodziła Skoczylasa w le- 

Ciężko rannego S. prze- 
lo szpitala. Przebieg krwa- 
cia nie jest dokładnie zna- 

sm nie zdołano stwierdzić, 
bski postrzelił swego prze- 
rewolweru, czy też strzał 

igo rewolweru tylko przy-

a) przeszły na własność państwa,
b) padły,
c) przeszły do używania w celach 

naukowych i leczniczych w zakładach 
i instytucjach naukowych,

d) przeszły do kopalni,
e) uczestniczyły w wyścigach, 

konkursach i innych próbach koni, 
z wyjątkiem wystaw i pokazów pod 
warunkiem, że ich posiadacze mają 
poświadczenie Ministerstwa Rolnic­
twa, stwierdzające uczestncitwo ogie­
rów w tych próbach,

f) nabyły wady organiczne, wsku­
tek których nie mogą być poddane 
kastracji z uwagi na niebezpieczeń­
stwo utraty życia,

g) zostały wykastrowane.
Okoliczności, wymienione w punk­

tach 2 i-#lit. f. muszą być stwier­
dzone nąfpodstawie świadectwa, wy­
danego przez powiatowego lekarza 
weterynaryjnego. Opłaty pobierane 
będą przez zarząd gminy począwszy 
od dnia 6 lutego 1933 r.

Zarzad gminy wzywa przeto po­
siadaczy ogierów podlegających o- 
płacie, aby w czasie do dnia 1 lute­
go 1933 r. włącznie zgłosili te ogie­
ry w zarządzie gminy. Zarząd gmi­
ny oznajmia jednocześnie, ż e :

1. kto w przepisanym terminie, 
tj. do dnia 1 lutego 1933 r. nie zgło­
si ogiera podlegającego opłacie, u- 
legnie karze pieniężnej do 100 zł 
lub karze zastępczej aresztu do 3-ch 
dni art. Ś ustawy,

2. posiadacze ogierów podlegają-
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Tło polityczne Powstania Wielkopolskiego
1918-19 r .

1 (Ciąg
Z powiatów nadgranicznych ucie­

kała część młodzieży wprost do Kon­
gresówki i wstępowała do wojska 
polskiego. Pozostali w kraju sku­
pili się około Polskiej Organizacji 
Wojskowej zaboru pruskiego. Przez 
tę organizację wytworzył się już w 
listopadzie i grudniu 1918 r. związek 
pomiędzy żołnierzem wielkopolskim 
a Naczelnem Dowództwem sił zbroj­
nych w Warszawie, związek, który 
Istniał ku wielkiemu niezadowoleniu 
kół politycznych zaboru pruskiego. 
Dążeniem bowiem P. O. W. poznań­
skiego było odzyskanie niepodle­
głości drogą zbrojnego zamachu.

Wykładnikiem działań P. O. W. 
poznańskiego było stopniowe nagro­
madzenie znacznych zapasów broni 
i utworzenie z końcem listopada 
1918 r. pseudo - parytetycznych kom- 
panji bezpieczeństwa, które w rze­
czywistości były polskiemi formacjami 
wojskowemi, stworzonemi w zamia­
rze dokonania zbrojnego przewrotu 
na ziemiach zaboru pruskiego. W 
tym samym duchu działało Naczelne 
Dewództwo w Warszawie, które

dalszy)
rozkazem z dnia 4 grudnia 1918 r. 
zainicjowało tworzenie oddziałów 
poznańskich w garnizonach pogra­
nicznych b. Kongresówki, z wyraź­
nym zamiarem stworzenia podwalin 
armji wielkopolskiej.

N. R. L. przystąpiła również do 
szerokiej organizacji społeczeństwa 
zaboru pruskiego, zamieniając Straże 
Obywatelskie na Straże Ludowe, or­
ganizacje o charakterze półwojsko- 
wym. Wprawdzie Straże Ludowe 
nie spełniły należycie swych zadań 
wojskowych (o ile takie przyświe­
cały twórcom), jednak odegrały ważną 
rolę w akcji rozbudzania świadomo­
ści narodowej, jak również były 
częściowo kadrami wielkopolskich 
formacyj wojskowych.

Listopad i grudzień 1918 r. upły­
wał dla zaboru pruskiego pod\zna- 
kiem stałego i potężnego wzrostu 
sił narodowych. Jak wspomniano, 
największe sukcesy w pokojowym 
zdobywaniu praw narodowych uzy­
skaliśmy w obwodzie regencyjnym 
poznańskim. Jest niewątpliwe, ze 
sukcesy te zawdzięczamy przygnia­

tającej przewadze ludności polskiej, 
jak również zgodnej działalności 
wszystkich pierwiastków, które zło­
żyły się na odzyskanie niepodległości 
Wielkopolski.

Patr otyczne nastroje ludności 
polskie^ w Poznańskiem doszły z 
końcerr grudnia 1918 r. do punktu 
kulmimcyjnego. W zapalnej atmo­
sferze oczekiwania, pod świadomem 
może wyczuciu bliskości brzemien­
nych w następstwa historycznych 
chwil, iderzył w społeczeństwo pol­
skie, j<k grom z jasnego nieba, dzień 
27 gndnia 1918. Na prowokacje 
żołnierzy niemieckich, zdzierających 
flagi koalicyjne i polskie, wywieszone 
w Poznaniu na cześć Paderewskiego 
i misi koalicyjnej, odpowiedziała 
Wielkopolska czynem zbrojnym.

W dniu 27 grudnia 1918 mieliśmy 
wojskowo zorganizowane polskie 
kompanje bezpieczeństwa w Pozna­
niu, Jarocinie, Wrześni, Pleszewie 
i Kóniku. Do sił powstańczych za­
liczyć ponadto należy Bataljon Po- 
znańcłyków w Szczypiornie, który 
liczył 2 kompanje i pluton karabi­
nów maszynowych. Mieliśmy zatem 
pod bronią 11 kompanij, często bar­
dzo słabych; ogólna liczba powstań­
ców nie przekraczała 1000 ludzi. 
Na tym „tysiącu walecznych", na 
płomiennym patrjotyźmie Peowia-

cych opłacie obowiązani są do dnia 
1 kwietnia 1933 r. wnieść do kasy 
zarządu gminy opłatę w wysokości 
50 zł od ogiera,

3. opłaty nie uiszczone do dnia 
1 kwietnia 1933 r. będą, zgodnie z 
obowiązującemi przepisami, ściągnię­
te przymusowo z doliczeniem kar 
za zwłokę oraz kosztów egzekucyj­
nych.

Wągrowiec, dn. 24 grudnia 1932 r. 
M A G I S T R A T  

(—) Kuchczyński, burmistrz.
Zabawa^ Sylwestrowa. Oddział 

Związku Strzeleckiego urządza na 
zakończenie Starego Roku wesołą 
zabawę sylwestrową w sali Nowej 
Strzelnicy. Początek o godz. 20-tej. 
Na zabawę tą uprzejmie zaprasza 
Szan. Obywatelstwo Zarząd.

Zarząd Oddziału Wągrowieckiego 
Iow. Miłośników Fotograf]i w Po­
znaniu składa wszystkim pp. człon­
kom i sympatykom staropolskie ży­
czenia „DOSIEGO ROKU" i uprzej­
mie zawiadamia, że miesięczne ze­
branie plenarne odbędzie się w dniu 
4 stycznia (środę) o godzinie 18-tej 
w lokalu Odcinka Drogowego PKP.

Targowica M iejska
U rzędow e spraw ozdanie ta rgow e Komisji 

N otow ania Cen 
Poznań, dnia 28. 12. 1932 r.

P łacono za 100 kg. żyw ej w ag i z a : w  zł
W o ł y :

P ełnom ięsiste, w ytuczone nieo-
p rzęgane 52—58

Mięsiste tuczone m łodsze do la t 3 42 -45
Mięsiste tuczone starsze 3 4 -4 0
M iernie odżyw ione 28—32

B Y D Ł O :
B u h a j e :

W ytuczone pełnom ięsiste 44—48
Tuczone m ięsiste 3 8 -4 2
Nietuczone, dobrze odżyw ione

starsze 30—36
M iernie odżyw ione 2 6 -3 0

K r o w y :
W ytuczone pełnom ięsiste 50—56
Tuczone m ięsiste 42—46
Nietuczone, dobrze odżyw iane 
M iernie odżyw ione

2 6 -3 0
16—20

J a ł o w i c e :
W ytuczone pełnom ięsiste 5 4 -e -w
T uczone m ięsiste 4 2 -4 8
Nietuczone, dobrze odżyw iane 
M iernie odżyw ione

34—40 '
28—32

M ł o d z i e ż :
D obrze odżyw ione 2 8 -3 2
M iernie odżyw ione 24—28

C i e l ę t a :
N ajprzedniejsze cielęta w ytuczone 6 4 -6 8
Tuczone cielę ta 5 4 -6 0
D obrze odżyw ione 46—52
M iernie odżyw ione 36—44

O W C E :
W ytuczone, pełnom ięsiste jagnięta

i m łodsze skopy 60—64
T uczone starsze skopy i m aciórki 54—66

Ś W I N I E  (TUCZNIKI):
Pełnom ięsiste  od 120 do 150 kg.

żyw ej wagi 9 4 -9 6
Pełnom ięsiste od 100 do 120 kg.

żyw ej wagi 9 0 -9 2
P ełnom ięsiste  od 80 do 100 kg.

żyw ej wagi 86-88
Mięsiste św in ie ponad  80 kg.

żyw ej wagi 78—84
M aciory i późne kas tra ty 76—86

ków, Straży Ludowej i ludności o- 
parło się powstanie wielkopolskie, 
którego przebieg był wprost zadzi­
wiający.

W związku z wypadkami z dnia 
27 grudnia rzuciła Komenda P. O. W. 
w Poznaniu hasło uderzenia n a ’ 
wroga. Równocześnie wkroczył do 
Wielkopolski na rozkaz władz woj­
skowych b. Kongresówki bataljon 
poznański z Szczypiorna (Bataljon 
pograniczny). U schyłku roku 1918 
i początku 1919 r. rozegrały się naj­
ważniejsze i najowocniejsze działania 
powstańcze. Śmiesznie słabe siły 
polskie wspierane lokalnie przez 
części 29 i 31 p. p. legjonowej, zdo­
bywają całe połacie kraju, powiaty, 
garnizony i ludne miasta. Zapał o- 
garnął całą ludność. Spieszą w 
szeregi szeroką falą żołnierze wiel­
kopolscy porwani ogólnem uniesie­
niem. Powstają w cudowny wprost 
sposób kompanje, bataljony, pułki, 
zbrojne w broń, zdobytą na zaborcy. 
Około 10 stycznia ustaliła się linja 
bojowa, gdy Niemcy ocknęli się 
i przeciwstawili poważne siły napo­
rowi powstańców. Z walk tych, to­
czonych z wielką ofiarnością i nie- 
zwykłem męstwem wyszedł zwy­
cięsko powstaniec Wielkopolski.

(Dokończenie nastąpi).
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W ągrow iec
Ofiara na bezrobotnych. Zamiast 

przesyłania żyrzt-ń noworocznych 
złożył p. dr. Balewski na moje rę e 
kwotę 10 zł na rzecz bezrobotnych, 
za co składam mu serdeczne „Bóg 
zapłać".

Starosta Powiatowy
Dr. Rościszewski.

Na ślubnym kobiercu. We wto­
rek pobłogosławiony został w koś­
ciele farnym związek małżeński p. 
Marty Grabarzówny, córki właściciela 
kawiarni i restauracji z p. por. 17 
baonu K. O. P. Wańtotwskim Alfon­
sem. Nowożeńcom „Szczęść Boże".

Kronika kościelna. Na zakoń­
czenie starego roku odbędą się w 
kościele farnym nieszpory o godz. 
5-tej po południu. — W kościele po- 
klasztornym odbędą się nieszpory 
również o godz. 5-tej po południu.

Kino Metropolis. Wyświetla w 
niedzielę, 1 stycznia 1933 r. o godz. 
2,30, 5-tej i 8 wieczorem w sali p. 
Schostag’a film pt. „NOCNA TAK­
SÓWKA". W filmie tym pełnym

Jak  P o m st i Woj. 0. K. VIII uczczą
Redakcja dowiaduje się z  wiaro~ 

godnego źródła, że wobec wiadomości 
o rozszerzonych zbrojeniach zachod­
niego sąsiada i wzmorzonych tenden­
cjach odwetowych, Powstańcy i Wo­
jacy D. 0. K. VIII, zam iast zwykłych

pochodów po ulicach miasta mają za­
m iar uczcić rocznic? powstania Wiel­
kopolskiego przez urządzenie w  naj­
bliższych dniach ćwiczeń polowych, a 
także pogadanek na tem at tej wielkiej 
wiekopomnej chwili.

sensacyj, humoru i niezwykłych przy­
gód występujemlubieniec publiczności 
Harry Peel. Dla młodzieży i dzieci 
o godz. 2,30 wstęp 30 i 50 groszy.

Gościnny występ Teatru Wielko­
polskiego. W niedzielę, dnia 15-go 
stycznia 1933 r. bawić będzie w na­
sze m mieśrie, świetnie zgrany zespół 
Teatru Wielkopolskiego pod dyrek­
cją p. Bolesława Brzeskiego wysta­
wiając tym razem świetną komedję 
3-aktową Dr. Z. Nowakowskiego pt. 
„KOBIETA i PERŁY" (Puhar Wę­
drowny). Zaznaczyć wypada, że ko- 
medja ta obeszła w tryumfalnym po­
chodzie wszystkie większe sceny pol­
skie i cieszyła się wszędzie olbrzy­
mim powodzeniem, nie schodząc z

repertuaru poszczególnych teatrów 
przez szereg miesięcy. To właśnie 
skłoniło dyr. Brzeskiego do wyjazdu 
z tą nawskroś prawdziwą komedją, 
w której on sam znajduje szerokie 
pole do popisu w kapitalnie ujętej 
roli Muchy.

Przystępne ceny biletów od 99 gr 
do 2,50 włącznie z opłatą na rzecz 
P. C. K. i Fund. Bezrobocia umożli­
wia wszystkim ujrzenia tego nieco­
dziennego widowiska.

Sprostowanie. W sprawozdaniu 
z „gwiazdki" u Weteranów i b. 
Czwartaków, zamiast ofiarę złożył 
p. mjr. Goetzendorf-Grabowski, 
winno być, ofiarę złożył p. radca 
Grabowski ze Zbietki.

Zebranie Kółka Rolniczego odbę­
dzie się w niedzielę, dnia 1 stycznia 
1933 r. o godzinie 12,30 w lokalu p. 
Wierzejewskiej.

Ze względu na bardzo ważne ko­
munikaty, które zostaną na zebraniu 
odczytane, uprasza się o liczne przy­
bycie członków. Zarząd.

S k o k i
Osobiste. Stanowisko wójta na 

obwód Skoki objął p. Waehner z 
Poznania. Dotychczasowy wójt p. 
Jung przeszedł na równorzędne sta­
nowisko do Mieściska.

Do czasu przejęcia Wójtostwa 
Mieściska przez wójta p. Junga, tym­
czasowe kierownictwo powierzono 
p. Nowakowi F. z Miłosławie.

Z abó js tw o  ks iędza
Dnia 30 ubm. o godz. 17,30 do­

konano mordu na osobie ks. Zyg­
munta Masłowskiego w Poznaniu 
przy ul. Lubrańskiego, przez zastrze­
lenie wzgl. zakłucie sztyletem lub 
nożem. Sprawców było dwóch za 
któremi wdrożono dochodzenia.

Szanownej mojej Klienteli i Gościom
(| najszczersze życzenia

9?owego fflo /cu f
składa

K. Magdziarz - Wągrowiec,
Kawiarnia i piekarnia c

Szanownej naszej Klienteli i Znajomym 
składamy nasze najszczersze życzenia
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Wągrowiecki Młyn Parowy Górny i synowie
na

Sprzedaże przym usowe
We wtorek, dnia 3 stycznia 1933 r. o godz. 8,30 sprze­

dawać będę w Bobrownikach 
żyto niemłócone.

O godz. 8,45 w' Rudniczu
1 bryczkę, 1 maciorę, 2 warchlaki, 1 stożek mieszan­
ki, 1 stożek żyta.

Zbiórka przed szkołą.
O godz. 9,30 w Rudniczynie

żyto niemłócone z 6 mórg, 4 cielaki, 2 maciory, 6 
proszczaków.

Zbiórka przed p. Nowakiem.
O godz. 10-tej w Wiatrowcu

1 biurko, kanapę, 2 wozy żyta, 3 cielaki, 2 warchla­
ki, 5 gęsi, 3 indyki.

Zbiórka przed p. Pawlakiem.
O godz. 10,45 w Pruścach

bryczkę.
Zbiórka przed p. Cwiejkowskim.

O godz. 12-tej w Runowie
1 rad jo aparat 4 lamp., bufet, cielaka, 4 świnie, 1 ma­
ciorę, warchlaka, proszczaka, 2 cielaki, */2 kopca kar­
tofli, żyto niemłócone z 5 mórg.

Zbiórka przed sołectwem.
O godz. 12,45 w Józefowie

Ya sąsieka żyta, 5 warchlaków, 6 prosiąt, 2 jałówki, 
1 cielaka, krowę, maciorę.

Zbiórka na początku wsi.
O godz. 13-tej w Brzeźnach Nowych

1 cielaka.
Zbiórka przed p. Osterkampf.

O godz. 13,30 w Brzeźnach Nowych
maciorę, 5 warchlaków, 12 proszczaków

Zbiórka przed p. Fehlhaber.
O godz. 14-tej w Zelicach

3 warchlaki.
Zbiórka przed p. Mataczyńskim.

O godzinie 14,30 w Zelicach
5 świń, 4 warchlaki, bryczkę.

Zbiórka przed p. Kowalewskim.
O godz. 15,30 w Sarbce

25 gęsi, 6 kaczek i żyto niemłócone.
Zbiórka przed p. Świniarskim.

O godz. 16,45 w Bartodziejach
żyto niemłócone, bryczkę, sanie.

Zbiórka przed szkołą
najwięcej dającemu za gotówkę

ll Narzyński, kom. sądowy z poi. w Wągrowcu.

Wiele szczęścia i wszel­
kiej pomyślności

życzy Szanownej swojej 
Klijenteli

7 Wł. Paliczak
Zaklci-i f ■ / . rski

W ągrowie.-, ul. Pocztowa.

DOSIEGO ROKU

V
0 •  c

KSIĄŻKI
biurowe, szkolne, 
powieściowe, do 

nabożeństwa i t. d.
oprawia szybko 
gustownie i po 

cenach 
przystępnych

Introligatornia
W. KUBANKA

Wydawnictwo: 
Głosu Wągrowieckiego

O O

DDm m niejszy
w Wągrowcu kupię. Wa- 
runk wpłaty podług umowy. 
Zgło zenia do adm. „Głosu".

G o śc in ie c
w wijlkiej wiosce, od miasta 
pow. 13 km., do stacji kole­
jowej 7 km., szkoła na miej­
scu, ala, wydzierżawię sa­
rn otn mu na korzystnych 
warutjkach od 1 stycznia 33. 
Zgłostenia do admin. Głosu.

mocnik
z brarjży kolonjalnej i wy- 
szynMwódek, z 5-l,etnią prak­
tyka, m szu kuje posady, miej­
scowo^ obojętna. Zgłosze­
nia do^dmin. Głosu. 547
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*Dosiego f/ło /cu /
moim wszystkim odbiorcom i życzliwym życzę

Ig n a cy  Kulpiński
Skład bławatów

] Wągrowiec, Rynek 5. 1
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s D o s ie g o  R oku  8
życzę mojej Szanownej Klienteli i Znajomym

FR. MARTYŃSKI
Zakład fryzjerski i perfumerja

o Wągrowiec, ul. Szeroka. 4 5
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szystkim moim Szanownym Odbiorcom życzę

D O SIEG O  ROKU
„DROGERJA PAŁUCKA'

właśc. St. Januszewska
Wągrowiec, ul. Szeroka 2.

Szanownej mojej Klienteli, Przyjaciołom i Znajomym

DOSIEGO ROKU
Fr. Włosik — Zakład fotograficzny

8 Wągrowiec, Kolejowa 12.

Szanownym naszym Odbiorcom, Przyjaciołom 
i Znajomym

„ D o s ie g o  R o k u “
życzy

KONSIJM URZĘDNIKÓW
Wągrowiec, ul. Klasztorna 33.

Szanownym naszym Odbiorcom, Znajomym 
i Przyjaciołom

D o s ie g o  R oku
„JARMARK ŁÓDZKI"

właśc. Cylja Gutgold
Wągrowiec, ul. Strzelecka

Wydawca Wojciech Kubanek. — Redaktor odpowiedzialny Wójcie* Kubanlek w Wągrowcu. — Czcionkami drukarni W. Kubanka w Wągrowcu.
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